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I Z© zbiorów W
V  n 7

. DO CZYTAJĄCEGO
Jeślid mniey ikładne, zda moje PUma^ 
Nie dziwuy fobie, %al uwagi niema.
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z  A L

;g o d n e g o  p o t o m s t w a
PO UKOCHANEY MATCE.

j

]o w żdy za Echo! jak grot preenikKwyl 1  

Ranę rznie w  fercu martwi umylł żyw y .

Co to za widok? od ziemian liedliika.

Co w  chmurę didzyftą, zrzenicę pociika,,

Y ścina w  żyłach wrzącey'krwi

Jefzcze nam takie, w  Parnaffie widoki '

Jie mgliły oczu, aioikot przeftrachu

Nie utrząlł nigdy, Kameuikiego gmachur 

A 2
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)  o C
iPewnle Lew frogl w  Namidyiikiey ikale (a) 

Ryknof, przy żywca obiownym powale j 

Twardym paznoktem, mdłego gaąc Jeleniąt 

Okropne z łupu wycifliol jęczenia.

Albo wrzaikliwe Promothea bole.

Którego ferce Orzeł dziobem kole, 

Niofą zaiośne Echo, w  Kamen ftrony, 

jBiorąc y  nafze ferce, w  zalow fpony.

Nie tym to na was Muzy, Eol w iew ny

Tchnie fzturmem, inny świft odmyka rzewny , 

Jgk więcey żalny, fmutek w ifcey  frogi,

Od SOŁŁOHUBOW  niefie wiatrdnogi 

Merkury; bogday ztakiemi gazety.

Jak Ikar nfdzny, bełt zgruntował Thety»

Prawda: zgadliście^ zarykneły LW IĘTA ,

Matki niemają! miłośd im odjgta!

Domowy ORZEŁ w  Domu piallowany

-  Zleciał; wyrznąwfzy fponą w  fercach rany.

Sil-

(iiJ Numidia w Afryce^ gdzie ftę Lwy^naywi^kfze 
frozfze wyradzają..
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Silnyz fpon nciik I LW Y Bohatyrowie,

Mdleją! j;chną jgkiem! dźwięk wdzięk, Ucichł W mowie. 

Srogie to na w as, Olimp rzucił lofy,

Kochani BRACIA! fiyfzcie! ich to głofyi^

3E R ZY: Bracifzku! JA-N: Bracifzku ferce 

Zkąd ten traf? albo krórego Morderce?

Przebóg! od zyw ey pociechy krynice

Kto nas odtrącił, zlał łzami zrzenice?

Czy fię to wściekłe parki namówiły ?

Życia BRIGITTY przędze rozdwoiły,

Czy fię tez głodnym chciało Libitynom?

Wyrwad zr^k Matkę wielką wielkim Synom.

Ach lofie frogi! lofiekrzepkiey ręki!

W ziołeś nam M A TK ę, wziołześ wfzyftkie wdzięki, 

Krom chmurnych oczu, fzczątki to mdłey liły ,

By łzami ucilk, płaczem zal odbiły;

Lecz ffaby taran, twardych nieukrufzy -

Zalow, jak tylko zyw iey dotknie dufzy.

M ATKO! . . . .  achi Tyran boi, jak frogo rani!

Juz my fą na paftwę, ugryzieniom dani^

Cię widzied, było, karmić fię flodyczą,

Teraz gdy wfpomnied, juz żółci goryczą.

O! m a t k o  gdzieześ? o kędyieś MATKO?

M A TK O ! tych «alet, jakie gdzie fą rzadko,

A  3  W ia-

http://rcin.org.pl



Wiaśnie ni owa co w  Piśmiech Matrona

Przedziwną (&) zwana, przedziwnie chwalona. 1  
Wfzytkąś nam flodycz wydarła fowicie,

Gdy Ci smierd gorzka, odebrała życie,

Jedna zoftała, od prawdziwych różna,

Ze ręce ugląó, weftcbnąd jefzcze można f ’

Zmilkły rozkazy, upomnienia święte,

Żyw e cnot W zory, w  łup od Bogow w zięte; • 

Działad w kfztałt onych, iłuchad tamtych, było 

Jedną rozkbfzą, jedną chęcią miłą.

Spłonoł Dyany Kościoł, juz w  popiele,

Co nam był świętych dał wyrokow wiete,)j 
Śmierć tylko pnielilę ni Heroftrat dumny,

Ze dziwną MATKĘ wtrąciła do trumny.

Juz w  trumnie, w  grobie! Jefzczeź fortel mamy.*

Ukryd Cię MATKO! ze wfzyftkim nie damy.

Ni w  złotym lepiey leżałabyś grobie.

Jak Ci grob ferca ofiarujem w  fobie,

W  fercach fpoczywad, w  fereach będziefz Synów’

Nas, SOŁŁOHUBOW, D OW OYN OW , URSYNÓW ,

(&} 2. Machab: c. 8* 'f* 2o,
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Z A L

, P , R Z E S  W I E T N E Y
F A M I L I I

PO XIEZNY SWOJEY.

Jako więc Lutnia mówna, wdzięcznym brzękiem gada, 

Kiedy jey równie, ftróna, ftrónie odpowiada;

Y  kazdey pociąg, tęgo w  fzrankach fw ey ofady 

Stroyney, zgodą upiętey, trzyma fię gromady. 

Udraźnia w  roikofz ferca, takowe narzędzie j  

Gdy Ikładnym Metra ruchem, zagabnione będzie,

Nuzne zmylmy orzeźwia, twarz uśmiechem w dzięczy.

To umie miiaLutnia, kiedy zgodnie brzęczy, j

Ł Lecz
http://rcin.org.pl



Lecz chocia jedna zmyli część, z  Ikładu dobrego,

Pęknie ftróna by jedna, pryśnie z mieyfca fwego, 

T a i miła Lutnia, razem, ton-iłodki ucina,

Zajedney ftróny znikiem, rofkofzy ruina, ^

Jerzc^có^ yzioto-litey, jeH: widzled Koronie,

Która, wielwiadnych Królów, obeymuje ikronie. 

Jak świetnym w  niey poblafkiem, kleynotow w yniki, 

Ni Tytan zarzyfte'mi, tępi wżrok: promyki;

Lśni fię Ametyft, Topaz ikrzy; Dyament dnieje,, 
Migoce Szafir,, a z nich Chryzolit fię śmieje,'

Y  wdzięcznym luftrem,. zda iię, ka^dy z te y  gromady, 

Nas ściga,, na nas patrzy, z  fwey zlotey ofady, 

Niiz, z  złotogłowia^, jeden gdy kamyk wyfkoczy. 

Zapadnie, ginie, znika^ izperacz goniezoczy, 

Juz inny widok, fmutny, kfztalt infzy pogody.

Ozdobny kamyk wypadł; zal zoftawil fzkody.

Co więc Dyament]vvyfi;ty, zKrolewfkiey Korony,'

Co mienność w Lutni wdzięków, z fpryfíey jedney ftróny. 

To w  zgodnym y  fzaqownym iście bywa Domu,

Gdy śmierć, zgodnych W nim ziomkow wydrze życie komu. 

Głośne ilróny. Imiona fíawñe, w  ugod Lutni 

Na chwałę fwey Korony, poglądają fmutni,

W y
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W y  flawne RADZIWIŁŁÓW, ZAWISZÓW, ZYZEMSKTCH, 

SOŁŁOHUBOW, WODZIŃSKICH,JakoyŁANIEWSKICfi, 

W y  głośne w  Europie, dawnością Imiona

Krajów Pollkich ozdoby, pociecha# korona, (a)

W  Dom Wafz Jafny, w  Dom głośny, głuche w efzły zale, 

Kirem ciemnym zawlokłfsiy, przycl^murzyły chSyale, 

W dzięk wafzey Lutni, fpfuły fzkodne parki owe,

Gdy wam z Łona w yrw ały Cną SOŁŁOHUBOW Ę, 

Skryły Wam kleynot drogi, tez iiły doiięzne 

Grzebiąc w zftygłych  popiołach, z RADZIW IŁŁÓW  Xifznę, 

XIĘZNĘ, co zalet białkiem, w  jednym paragonie 

Jaśniała z  W^i^i w  Litwie', świeciła Koronie.
Jnz zgafla, lat Jey droga ztargana ofnowśt

Pofzłaź lutnia na b e zd w ię k , głos fwoy we łzach chowa*

Korona SOŁŁOHUBOW  Witebiki W OYW OD A

BRATOW^^EM godną ftracił! juz to m ów i: fzkoda’ 

W iękfza, jak gdyby inne, nuznych trafów lofy,

Dały me ferce w  kluby, pod zawifne ciofyr 

Oby Lew móy miał Ikrzydła, fzukałbym wlot wiźfdzle 

ORŁA, lecz trudno! zleciał, gdzie ufiadł, tambgdzie.

Heroiny ̂ ZA W ISZÓ W  ŁANIEWSKA (&) z ZYZEM SKĄ (i) 

Chmurnym gniewem na zmiennośd zzymają fig ziemiką, 

B Ta,

(«) S. Paweł Phitippenfow nazwał: pociechą Jwoją. y Ko- 
roną, Ad Philip. 4 (b)Łowczyna lv .X . L^Xf^yPoikomo^ 
rzyna Ji^dztwa Minjh, Ciotki rodzone i.p.Xi^zney
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Ta piaftując na łonie lubą SIESTRZENICĘ,

Juz rzuciła o kamień, wparła w  kościenicę 

Ma teraz ŁABĘD Ź, łzawe do śpiewania weny,

W yśpiewuje nam z ORŁEM, pożegnania Treny,

W ielcy Xiązęta, Bracia j PODKOMORZY Litwy, Cd)

Y  STAROSTO Rzeczycki, (^) Jakież to gonitwy»

Co miłą SIOSTRĘ Xi§znę, z  świata wypędzają?

Taką nas zmartwić ftratą Bogi fig zmawiają!

W yź jasne chocia w  cieniu Zakonnego życia 

AUGUSTINO U  ), GIERTRUDO (g) ANNO (^) jakież* bycia, 

Ukochaney Sioftruni, dopiero ‘ wfpomnienie?

Owo gorzkie, dotkliwe! zal wzmaga weftchnlenle,
Z  godnego Gniazda od nas ORLE uleciało,

Niema ju z ! ktoby zwrócił, by w  Dom powracało.

Wonnych wdzięków LILIE ORLIM lotem nośnych

Zafzczyt Domu zdobiące, PACOW chwałą głośnych, 

Zwabcie wdziękiem, co zleciał. Ptaka, może fnadnie 

Przynęcony, w  Wafz Ogród Liliowy wpadnie.

Lecz inną widzę fcenę, LILIA w  żałobie

XIĘZNA (z) XIĘZNEY żałując fmutna nuci fobie,’ 

SIOSTRA moja pofiada Elizeyikie brzegi.

Tam roikofz, nafzey niechce, daremne zabiegi.

_______________________ __________ ^
(<i) Staniliaw Radziwiłł, (^?)Albrycht Radziwiił.(/) Xięznicz- 

ka Radziwiłłówna, w Zakonie P P . Sakramenteh 
( g j  Xięzniczka Radziwiłłówna, w ZaH: W  W. P P .iP i-  
zytek. Sollóh\ihownsi,wZak‘Jf'^lV.PP.Sakramentek. 

(i)  Z Xiąząt Radziwiłłów P*cowa Pifarzowa W. W. X. Z ,
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Jefzcze flyfzę^ o znaczney fkarzących fię fzkodzie.

Skarży Bilkup Smolenflti, Mąż wielki w  Narodzie 

WODZIŃSKI dwoynopftre groty w  fercu czuje,

Kiedy równie BRATO W Y, Jak wzgłędney ¿aiuje.

Krwi zw iązek, łzypociika, względność czyn^ftatym 

XIĘZNO! Cię niezapomnę życiem moim całym. 

IŁzudkooki JASTRZĘBIU! Uć byftremi zw roty,

Nuz zgonife XIĘZNĘ? darmo! ikorfze ORŁOW  loty.

Sfufzne bole, przy wielkiey Pokrewności fzkodzle,

Każdego ta kaleczy, każdego w  fztych bodzie.

Pod tymże finutnym kirem, co X 1ĘZNĘ pokrywa,

Cała zdaje Gę Krewność wzdychać zatośliwa.
Inni zdała ozdobom Jey fię dziwowali.

Ci na XIĘZNĘ z pociechą oczyma patrzali,

W  jedney GENERAŁOW Y wiele fzkody mają,

Przybytek cennych ozdob gdy w  Grobie ikcywaj^^

Bo jeśli Olimp w  Polfzcze którey Heroinie

Pallas, Juno, Minerwa. y  zPaphuBoginie 

Sprzyjały; pewnie chętniey w zięły były fobie

Służyć ku Jafno-świetney BRYGITTY ozdobie^

Nuż godni BRACIA, SIOSTRY,KREWNI, w fzyfcy fpolem 

Stańcie myślą, nad XIĘZNY grobowym wądołem: 

Wzbaczcie na trupa nime, XIĘZNĘ kiedyś miłą,

Czyńcie pomoc, gdy trzeba, flabey pod mogiłą,

A  na znik flodkich pociech poglądając fmutm,

Daycie już pokoy, w  żale rozftrojoney lutni.
B a  ■* ZAL

http://rcin.org.pl



ZAŁ SŁUG ZYCZUWYCH 
PO DOBREY PANL

^mucki blade, daycie radę

Jak opiakad mamy 

Dobrą Panią, kiedy na nią

Zmarłą wfpominamy.

Jeftzez przecie fpofob w  świecie?

Któryby nam gwoli 

Pomogi wcale, jątrzyd ia le

W  fmutney teraz doli.

N iktuiewierży jak fię fzerzy

Boi po żyłach ferca, 

Właśnie męki, z frogiey ręki 

Zadaje morderca,

Niemafz PANI! my ftroikani

W  ftraty fwey nadgrodg 

Słudzy płaczem, łez haraczem 

Odkupujem fżkodę:

Niemafz PANI! jakie}»̂  ani

Odżałować kiedy 

^lozna będzie, płacząc Wfzędzie, 

Juz to dofyc biedy.
My
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My fluzyli, wikaz pełnili

Przecież iif ^awal^o 

Czyniąc wiele, ze wefele

Smakowad iię dato,

My przy boku, w  rzutkim ikoka 

Dworu pieiczę tnieli,

Jednak w  Dworze, zda iię w  porze 

Pokoju liedzieli.

Snem bezfennośd, chęcią zmiennośd 
Byia w uiiiig dani 

Kiedy miła nas rządziła.

Którą płaczem, PANI. ^

Każdy płatny, lluga zdatny;

Y  ten co do prace 

Niemiał^zwrotu, bez kłopotu 

W ziął obfitą płacę.

Przykład mnogi, y  przeftrogt

Ciche , miał z nas każdy 

Nauczała, pobudzała

Do dobrego zawzdy.

B 3 Ni-
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Nigdy tw arzy, gniew niezarzy,

Chód co nie w  myśl idzie;

Trafne błędy, przez Jey względy 

Niebyły w  ohydzie.

W  potrzeb mierze, pomoc bieri ê

Nikt prędzey jak fluga.

Temu fprzyja, w  fzczęście wzbija 

Matka prawie druga l

Tak laflcawą PANIi^ prawą
Smierd gdy wikła w  fiatki j

My niewierny: zakujemy
Czy E*ANI, czy Matki?

ZAL SIEROT Y UBOGICH 
PO WIELKIEY JAŁMUZNICE SWOJEY.

Sądzcie profim bez prywaty, 

Daycie wyrok na pytanie; 

Czyjez teraz, wigkfze ftraty?

Komu fporfze łez wylanie? 

Gdy XIĘZNA nie żyje.
Scttu-
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Smutna Krewnośd, fmutne Dziatki,

Tamtym znikło wdzięków zrzodło,

Ci kochaney piaęzą MATKI. ,

Wfeyftkich znowu flugubodlo;

Dobrey PANI niema!

Płaczcie fobie, płaczom tamy

Wam nieczynim, my poddani,

Tylko Iłyfzcie, co wam mamy

Mówid o nas, względem PANI,

PANI wieimi dobrey!

My wam mówim, poufale

My nędzarze, my w  ztey  doli;

W ifkfze nafze, niz w  was zale.

Nas nierównie więcey boli.

Ze XIEZNA nieiyie!

My y  Matkę, w  Matcę PANIĄ,

W  PANI pociech tracim wdzięki,

Gdy nam XIĘZNĘ parki ranią, t 

Tak z trójakiey bierzem ręki.

Łez gorzkich jałmużnę,’ ^

Ta fieroty w  Dom fwoy brała

Pilnie ftrzegla; . . . .  Matka drugal

W yży w  dla nich hoyny dała,

Niebyła to z ich zafluga,

- Tylko dobroć Matki, Cę
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Do Niey charfak gdy kołace,'

Zebrze datku unçdzniony,

Ma otwarte Jey patace

Biorąc hoynie, w/^omozony 

Powraca od P A Ni.

:r
Kto byî chory, lekarz temu.

N'agi w ziof odzienie.

Ta obroną ikrzy wdzonetnur
Zrąk Jey zyikał dawne mienie f 

Coź nad to fłodfeego?

Jefzcze nędzarz nierzekh profzg,

Nikt nie mówił za fierotą,

Juz ta pierwey, iïan roikofze

Od niey w zięła, a ow złoto ̂

Gdziei to kiedy bywa?

Staiicie w  świadki mnogie liczby 

Brańcow wpiętych kaydanami 

Gdy was .XIÇZN A , ż  jęcow ciżby

Wolnych ftaw î, cho<? za wami j  

Nikt do niey niemówit.

Ten co jeizcze do obrony

Jey fię nciekł^ nad mniemania 

W igcey zoftai pociefzony ;

Jui ten fpofob wfpomagania 

Czyz nie zbytek łaiki?
Lee*
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Lecz to wfzyftko, koniec bierze,

XIĘZNO! . . . .  PANI! ....m yfiero ty  

Jak mied będziem? W  nędzney mierze 

My żebracy, bez fzczodroty

Tw ojey, gdzie fię ikiniem?

Zefzfa XIĘZNA,, karmiciglka 

Ł zy  juz pijem, z łez ulany 

Chleb jeśd będziem. Pomoc wfzelka 

Ufzia razem, ¿ebrak wzdany 

Na bezlitośd nędzy-

Ju£ my odtąd fzczfśUwemiJ

Byd niemozem. Cię, w  uciiko- 

Pomnąc, wzdychad gdy mufiemy,

Tyle tylko mamy w  zyiku 

Ze zyjem y  płaczem*

ZAL ZAKONU KAZNODZIEYSKIEGO ^
PO OSOBLIWEY DOBRODZIEYCE SWOJEY.

I^ o b rze ci było cudze spiewad zale*

Póe'to, źe cię niebolały; ale‘

Teraz, gdy włąfne łzy  połykad mufifz^

Nie śpiewafz, tylko fię dufifis.-

C T y
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T y  bíereefz pioro, łzy  kartę ikrapiają,

Chcefz rytmy pifad, oczy  ci scifkająi’

Hoyne maik widzę muzy w  cudzey doli.

Sobie Ikąpe; gdy cig boli.

Coz czytiidí dobrze śpiewać choćby łzami^

Muzy nam nie fą, fąź Najady z  namj,

Skład gwierizow now y, łkaniem przerywany 

Taki nam potrzeb.pwany,

-

M am w ifciży  k-rytmom. Lecz z  zdumiafym piórem 
Myślę wątpliwy. . . .  Jakimże to wzorem 

Opiizg powodi ? którey rozlew w  íonie 

Na Kaznodziejów Ambonie,

O jak to filny ¿al! gdy ferce caíe 

Obeymie ściśnie, przetworzy ni w  ikałę 

Twardą, b.ez ruchu; w  myśl mgig jakąś wrazi, 

Sama fiebie nie wyrazi.

W y  Bracia mówcie! lecz oni wzdychają,

Coź ? milczą , . ,  łzami mnie odpowiadają:

Dofyd wyrazu, wierfz ten jeden, wnafza 

Juz XIĘZNA niezyje nafza.

Swo-.
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Swoją zowiecie? dobrze, k-wam ikionron*. ^
Myślą y fercem była, ta Matrona;

Dofyd w lfc  ¿alu, wrponanieG co myśl w ije;
Ze juz Ta XięZNA nieźyje  ̂ '

Ani |a wiigcey, myśif o fortelai^

Na wyraz fmutkow Kaznod^iuyjkkh wieluV'

Każdy zrozumie, gdy wiśrfz z fez ulewam,
Ze wtąz zniemi ubolewatar

Niezyje XBF,ZNA \ j.uzze wfzyftko w  grobie»»’
Co«kiedy k-nafzey świeciło ozdobie;

Na ta gdy wfpomnę, glos do ferca bijer’

Juz wam Ta XięZNA nieiyje!

Niezyje XIĘZNA, co flawę Zakonu 

Mego kochała, broniła do zgontt,

Skrzawym Momufom, milczcre! powiadał^:

Jam ten Zakon ukochała.

W y, coście XIĘZNę fwoją Matkąj mieir,. ,]
Dopuśćcie o Niey z uft łzaw ey kąpieli 

M2)wid; ze chocia nafzą PANŁĄ. była,.

Była y  Matką, gdy żyła.

G a- Fo-
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Potrzebom narzym, pierwGśa pomoc daje.

Zabiega, pyta: Czego wam niellajeP 

Ni Synów drugich, drogo fobie cenig

Kaznodziejów Zgrómadzeiiie*

Jefzcze wybaczcie Cni KIĘZNEY Synowie,

Z  łez lanym głofem, co Póe'ta powie:

Załujem Matki, lecz płaczem y  SIOSTRĘ

Dwa to w  fercu groty oftre. ^

^  Sioftrą nam była w  zaflug uczeftnlftwie,
W  jednym Zakonu byliśmy dziedźićlwle,

W  tym tylko różność między nami miano:

Nas Xigzmi, Ją XIĘZNĄ zWano.

Znamię Zakonu nofiła na fobie, (6)

N W  teyze fukience, chciała b y c y  w  grobie, (c)

Jak piękny widok, kandor DOMINIKA 

Z  X IĄ ZĄ T  Purpury wynika.

Tak miłą Matkę y  Sioftrę traciemy,

Ł z y  pt^ływają! . . .  Lecz co odpowiemy 

Jey Dobrodzieyftwona? których rejeftr długi.
Jaki jefzcze niebył drugi.

_____________ • ________________ _ W T w p -
(ct) Była przyjęta do zallug Zakonu od X Tomafza de Boxadors, Gene- 

rala caiego Zakonu Kazn: ffa j Na zawdzięk wiela dobrodzieyftw, 
ofiarowany miała fzkaplerz Tercyarlki Zakonu nafzego. Roku 1761. 
który zawfze nofiła. <c) Pochowana w habicie Zakon. S. O .Dominika.
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w  Twoich btawateich pyfznią fig O łtąrre,

Z Twoich rąk XIĘZNO, brali gofpodarze 

Kościolow nafzych, ozdoby kofztowne.

Którym, ehyba gdzie fą równe»

Słudzy iię trudzą, do świątyń ofiary 

Nofząc. Spytani; czyjeź fą te dary?

Zwyczaynie XIĘZNEY, nam odpowiadają,

Wizakze wam infi niedają.

Ufzli Świątyniom zniw buynych Elidy,
Niema im darów złotey Hefperydy,

W fzyftko zarwała .śmierć łakoma w  łupy,

Przyobiokłfzy XIĘZNĘ w  trupy;

X IĘ Z N O !... Dawczyni! . . .  A le c o z ja ? . . .  płaczęI / 

Ł z y ! jnieofchniecie? Coz to z wami znaczę?

Poj^obno ranę zfiebię nieźleczoną?

A  krzywdę nienadgrodzoną?

Lecz nie to wątek płaczów powiążanych 

Jednoftym źalem; łez z Braci wylanych.

Ten tylko jeden boi, po fercach ryje

ZeX lĘ Z N A / XIĘZNA! niezyje.

C s  ‘ Nie-
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$7iezyj.e X IĘZN A! to mym rytmem kryślęy 

XIĘZNA niezyje! a  tym tylko myślę,.

W fzyftko iię z łzami to przed oczy wije,- ;]

Ze dobra XIĘZNA niezyje.-

Niezyje.-Wintiąź, Bracia HMznodżieje..

Daymy Jey wdzięczność!, ale y  nadziejg;

Spokoyn% mieymy : źe ta dobra-PANI

Tam fię ciefzy, gdzie wybrania j '

Niezyje XIĘZNA. L ecr zyd jefżcze będzie*

W  pamięciach, w  Kfięgach, y  w  portretach wrzędzifr' 

Po całey Litw y Świątyniach, Klafztorach,

W  wiecznych, jak nafż Zakon porach.

Tym cieizmy zale, tym łzy  ocieraymy;

Ztym wfzyftkim wdzięcznośd nafzą oświadćzaymyr f  

XIĘZNlEJpomnie(5, chocia w  fmutney mierze,. 

Bfdziem , przy kaźdey Ofierze.,

ZAL KRAJU 
PO ZALECONEY POWSZECHNIE DAMIE,,

' iê ch żadne w  atramencie pioro fię niezmaczay 

Płaczem łzaw a powieka zał jawny wyznacza,,

Y  Z uft żadne do ufzu niech niedoydzie l?owo,

Samo wzdychanie będzie Wyraźną wymową*- 

O w ey tak wielkiey kraju powfzechnegpi fźkody,. 

Pa któcey niedoczeka w ie t  żaden nadgrody^
0c2om
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Oczom fez, zalow fercu zadała bez miary

Smierd, Wielką BOHATYRKĘ lldadając na mary,
W  fmutka fą wielkie Domy Litwy y  Korony,

W  płaczu D w ory, kray cały w  źalościach znurzony, 
Kogo albowiem cnota doftojmiey zaleci

Jego upadek cigzfze w  fercach źale wznieci 

Gdyz im bgdzie rzecz w  więkfzym fzaciinku y  cenie,

Tym zaifte fzfeodnieyfze jeft jey utracenie;  
y  co miley umyUy d efzy, ferce flodzi,

“ apotym fmuci, kiedy w  niebyt fchodzi, 1 
Czczą Stany, kłaniają fię Ryc*erftwa, Kray cały 

Cney z Xiążąt DAMIE oddaj[e_ pochwały.
Ciefzy fię Naród z % n ie  XIĘZNEY chwała 

1  ̂ A ch! śmierd temu wfzyllkiemu na przefzkodzie ftał*. 
(Jakzez fortuno w  kroku twym  ftoiiż nietrwale?

Tu cieiżyfz, tu wraz znagła cięfzkle niefiefe ¿ale, 
jS^epowiżechne, ia le  niezbyte wiekami, 

i  Zale Pańftwa całego z wfzyftkiemi ftanami,

Łale potężne, źale uftawne w  Narodzie 

\ Po nienadgrodney Kraju powfzechnego fzkodzie.

4^ myślą, ¿al rozmową, fmutek jeft jedynie 

I  Całą wfzyftkich zabawą, po cney HEROINIE 
picz Litwo, y  ty  zalu pomagay Korono,

I Zabrały Nieba DAMĘ wfzyftkim zaleconą, 

akby flodkie czafy y  fzczęśliwe były ’

By dla XIĘZNEY wpotomny wiek lat przyiporzyfy

Y ja k -

i
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y  ja k b y  Tzczęfuiey b y ło  piorą ku  pochw ale 

n iż  teraz onym  op ifyw ać ¿a le

A c h o c ia ż  y  po śm ierci, flaw a w ie c z n o ź y w a ,

T e y  W ie lk ie y  B O H A T Y R K I  głośno fię odzywa»’ ’

Ł e c z  M n ic i n a  ztąd  u lg i, choć będzie chwalona'

, R zecz- o d ję ta , je ż e li nifcbędzi> w rócon a.

O. czafi% n iecierp liw y! ja k  k io tk ie  tw e zw ło k i

Y '^ ^ “‘p 6śpierzńe w  tw oińi biegu licźyrz k ro k i

R a d b y i ię k r a y  n a y d tn ie y  z ta k ie y  feczycii-D A M Y ^

A  tyś n iebaw iąc w p a rł Ją do m ogiln ey ja m y

K raycierzyra, flawiła Dom ,. Mitrę zdobiła; V.

Z  k ru ftc o w  złotem-,, z  drąew  C e d r d m D y a m e n t^ m  byi^  * 

Z  kam ien i, a  zaś j!X ią ż ą t  w ie lk ą  H S R O llN Ą
W aorem ^T m iłością; cnot* w fżyftk ich  je d y n ą . 

m ^ y  ludzkość>, w fp a n ia lo ś i„  w  obcow an iu ,. -

’ P o w a g a , chęć,, p rzy ch y ln o ść , p r zy ja źń  w  p r z y w i^ n fij. 

SżOTodróta,. y w o fo ło ś ć  tw arzy  p rzy  o c h o cie ,,

f r z y je i i in a ś t w  m o w ie , w  każdym  p rzyfto yn o ść  o b ro c ie , 

P rzyW adn ość w  o b y cza ja ch ,. w. p oftęp kach  w fp a n ta ło sć,

% t ^ ^ i o t a c H  Fafiikich miłk wfzyftkim  okazałość;:

C o  tylko  Jgił^ ld o b ie  chwalebn&y flu iy lb ,

W fz y ftk o  n i;w e źw iercied le  w  X I Ę Z N E Y  w id zieć b y ło .

Znamienne dała św ietn ych  p rzym fato w  p rzy k ła d y

Sam a f t ą p ^ c  w ielk ich  BoKatyrnw. ślady..

Lud czyfte  z Jey O fob y ^ M eral o b y cza je i.

Jak zn iep ło n n y ch  drzew ^ ew oc,, g d y  go lato  daj». 

L e c z r o z b o y n y  m iecz p ark i w izy ftk o  razem  śc in a ,

Z  zaletą  y  z  cnot zb iorem  W grobie H eroina.

J o  p ra w d a , że  je y  f la w a je ft  bezfm iąrtń a; al«

' '  ' C h y b a , gd y  zam rą  fe r c a , w  ten cząs zam rą ¿al®,

x v ' i i i .  4 ’ .

l
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